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ogłoszeń Rajchmana i nyęre w Warszawie, 


oraz 
jw 


ky wat przyjmowana są: w Administr 
w biarach gia 


Rękopisy nadesłanę bex zastrzeżenia — nie będą swracanę, 


W kwestyi zwrotu dla, 


—0— 


ważnie zajęła się róż 
kwestyi mającej pierwszórzędae znacżenie 


iy malne. kredytowe A r. 66 kop, od puda,jobniżenie con towarów: naszych, a w ng- 
dla axszego przemysłu przetwórczego, > 


Dódawsży do tego Ufó; jakie fabfykińci na- | stępstwie uwiększyłby niewątpliwie ich zbył. 
si opłacają przy sprowadzatiu z zagranicy| Przy tem jedaak zauważyć należy: że za- 
oida bedh Yi to fabrykacji batwoików i in: |stosowanie tego środka. uapotka, nie nie- 
nych  materyałów, okaże się w rezdltacie, | pokonale zresztą, trudności, w postaci 
że od kaźdego z naszych towarów bawel. | dokładyego określenia ilości materysłu za- 
nianych opłaca się śródhió dwa ruble cła, | granicznego zawartego. w towarze, nadto 
o jakiem fabrykanci zagraniczni nic nie | powiędzy „towarami / wywożonęmi znaj: 


Zianą czytelnikom naszym-sprawę zwro+ Przemysl, Handel i Komunikacye. 
tu eła od materyałów »surowycłiy, przy iwy 
wozie tkauio bawełnianych za granicę, po» 


Cła. 


ruszyły, zaowu „Mo skowskiją  wiedomosti* | wiódzą. dą się niewątpliwie towary wyrobipne w| — Sekretarzem warszawskiej ównej 
w jedoym z ostatnich numerógwui: Prawda, żę uasz przemysł ma po swaj|kraja z samej bawełny środkowo azyatyc: |komory celnej (ua miejsce, p. F» owicza' 
Utworzona przy, /ministargum skarbu-ko-!strogie także więktóre dogodności, dująće | kiej, wobec czego sprawę należałoby oddać Kniażykowskiego, powracającego do komó- 


misya taryfowa, pisze « gazeta moskiewski, | mu przewagę nad zagranicznym: płaca za 


jak słychać, rozważą kwestyę zwrotu, przy | 
wywozie wyrobów, ; bawełaiacychy<za grani: 


cę, opłaty cłowej pobranej od materyałów | ranki wytwórstwa są u nas znacznie miiiej 


surowych użytych do fubrykacyi. 
bawełniany przedstawią cu nas 
bardziej, rozwiniętych gałęzi 
mającą wielkie szaijso 


Przemysł 
jedog z naj. 


robkówi jest u nas znacznie niższą niż w 
innych krajach. ` Zato wszystkić inne wa- 
korzysłóe niż za granicą. Kapitał, opał, 
koszty urządźenia s4 u nas o wiela droż- 


do. rozaądzenia rządowi,” 

Tym sposobem niższonowogrodzki komis 
tet jarmąrczny uchylił się od popierania 
prośby przemysłowców 0 żwrot cła od ba- 
wełny, motywując swoją odmowę tem, że 
przy wywozie towarów bawełnianych, nie- 


wytwórstwa, | szó niż w innych krajsch, „Jeżeli zaś Ho|wątpliwie znajdą się takie, które wyrobio» 
U powodzenią.w walce tego dodamy jeszcze cło od przerabianego | ne były w. kraju z samej bawełny Środko- 
z współsuwodnictwem <zagrąniczbeń. | Na-'u nas materyału surowego, to fiepódobień! | w; azyatyckiej, 


Podobne  zapatrywanie 


sze wyroby bawełniane, korzystając z do- stwo trzymania się naszego przemysłu | niższonowogrodzkiego komitetu jarmarcz 
godnych warunków dostawy, mogłyby na: bawełniśnego na rynkach zagraniczóych w| nego może być wyttómaczone jedynie nie- 


uiektórych* rynkach  współzawoduiczeć: do- 
syć skutecznie z towarami zagrabicznemi, 
zabezpieczy wszy. sabie: tę rynkisdla wytwo- 
rów »aszęj pracy 'marodowej. , Razem. z/to- | 
warami bawęłnianewi znalazi ybyvkorzystny 
zbyt ,na tych rynkach także i inna wyrohyc 
umazę, chociaż oddzielnie 
dej.;temi wyrobami nie mógłby mieć 


rękodzielnicze, razem z 
lazłyby wielki, zbyśi na 
Rumunii. Oddzielnie prowadzony: ihavdel 
temi wyrobami na ,ryokach 
ry ma bej powodzenia, ponieważ tra» 
no) zpaleźć, przedsiębierców, |<którzy decy, 
biszgowij sprzedaż wyrobów, ptzamysłu ręko- 
dzielniczego, Uo innego jeżeli. zbyt wyro+ 
bów rękodzielniczych pałączy się z wielkie- 
mi obrotami baudlu towarami bawełniane» 
mi, dającego zpaczne lzstobki: 
com, którzy mu się oddadzą, Tym sposo- 
bem wywóz od nas towarów bawełująaych 
ma znaczenie nietylko dłą. tej, gałęzi. wy- 
twórstwa, lecz i wogólą dlą postępów roz- 
woju naszego handlu wywozowęgo, 
cz wywóz naszych towarów, bawełnia» 
nych spotyka niemalą przeszkodę w opła- | 
tach cłowych, któremi obłożone są u nast 
materyały v potrzebne do vichi wyrobu. Za” 
bawełnę opłaca się u nas olo: w stosunku 
1 rubla złotem od puda, co po potrącebiu 
zanieczyszczeń, zajmujących zwykła w bas“ 
welnie amerykańskiej 4 fans na pudzie, czyni 


bawełnianęmi, zon- 
rynkach í Persyi.i 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO:. 


SONETY, 


L 
Myśli mojn, leć śmiałó; ciębfe nikt nie 
wstrzymą; | 
Nie zńusz przeszkód, ni granic, myśli ma“ 
swobodna. 


Ty Śmiało serca ladzkie możesz zgłębić do i 


diia, 
Ty przejrzysz mózgi ludzkie orlemi oczyma, 


Gdzie przystań, coby ciebie gościć byla! K 


. dna | 
Gdzie dłoń, która ta dłużej sktzydłó twoje, 
r ima? | 


m 

Leć w przestrzenie, przestrzeni córo nieod./ 
rodna; 

Leć w gwiazdy, bo na ziemi dla cię miej. 
sca niema, 

Bo jeśli pióra swóje zńiżysz chwilę w locia 
I spuściaz się w padoły, aby nabrać siły 

Przed nową zńów żeglugą ku Rafa, dd 
ofcn 

Wnet z ziemi. wracasz smutna, w głębokiej 

tęsknocie, | 

Zmrożona trapim tchnieniem i oda 
giły 

I zbolsła cierpieniem, cierpieniem bez Eia 


H. 


Chociaż mnie wszystko, wszystko pach na 
wiecie: 
1 zdradzą przyjaciele i zwiodą nadzieje, 


Nie będę jeszcze biedną, ni samotuą przecie, 


walce z potężnymi współzawodnikami' cu- 
dzoziemskiemi, będzie widoczne dla każ- 
dego. 

Wobec tego zrozumiałe są prośby nat 
szych przemysłowców bawełnianych, aby 
przy wywozie wyrobów zwracane było elo 


przemysłu ' ruskiego 
kwestyi. 
Dają się słyszeć obawy, 


wełny opłacającej cło, w fabrykach naszych 
przerabianą jest (ukże wolna òd cła” ba- 
walna "azyatycka; Trudno mówią 
kich razach= obliczyć "ile 
a 
na, 

tylko 


chociaż od obaw takich, 


wolny i 
MATCZNY: 


wyraził następujące zapatrywania: 


dostąteczuj znajomością kwęatyi: jakia to- 
wary wywozi Rosya na rynki zagraniczne, 
każdym razie, zapatrywanie niższonowo* 
grodzkiego komitetu. jartuarczoego nie ma 
dostatecznej podstawy, 
Według urzędowych dangch „Obzorow. 


prowadzony ban- pobrane od mnaterysłów surówych. „Lecz | wvięszniej torgowlie*, średnia wartość. pu; 
L wido- tem truduiej zrozuinieć motywy agitacyi|da wysiezionych od nas: tkanin bawelnise 
ków powodzenią. . Tsk naprzykład wyroby usilującej przeszkodzić © pomyśluemu- dla|nysh wynosiła w 1895 roku 36 n: 


68 kop., 


rozstrzygnięciu: tej|w 1886 roku 34 r. 5 kop.,. w 1887: roku 


31 r, 32 kop. a w 1888 roku (przez gra- 


i że muwrot cła |ujcę europejską) 49 r. 32 kop. Ceny te 
zagranicznych prżyńiesie. straty skarbowi, gdyż oprócz ba- | pokazują, ża towary wywiezione na tynki 


zagraniczeę wyrobione były. z. hawałay zae 
granicznej podlegającej opłacie cła, 


przyniósłby, 
gdyż w. równej mierze 


bawełny ‚stanowi: premię dla 


równocześnie występuje ono jako przęszko- 


„Co do trzeciej kwestyi, o zwrocie cła za|da w appe naszego handlu wyrobami 


tkaniny wywożone za granicę, w, Stosunka | gotowemi. 


przecywieńistwa w uaszej po- 


opłity cłowej pobranej oł materyałów śn'|htyce ekotomiczóej łatwo jednak pogodzić 


rowych—celein 
ctwa towarów 
bardzo pożądanym, gdyż wpłynąłby na 


Dopóki w mojej piersi boska iskra tleje, 
Wiem, żę wszystkie marzenia me przyszłość 
rozwieje, 


ułatwienia współzawodni-|przez ustanowienie zwrotu dła przy wywo 
naszych; to zwrot taki byłby | zie wyrobów buwełnianych. 


jyczyć należy «by komisya taryfowa po- 


— I my pozdrawiamy cię, bojarzynie — 
odparli gromadziąnie, 

umnie, wynioślę, przed gromadą staną. 
wszy Tuhar Wilk z lekka wzrokiem ją ob- 


Nia zostanie bi listka pa złudzeń: mych rzucił i rzekł: 


kwiecię, 


— Zaweęzwaliście mnie przed zgromądze- 


Lecz niebieskiego kwiatu mie zmrożą gge | nie wasze, — oto jestem, Częgóź żądacie 


miącię; 
On mi cudowniej kwitnie, imi więcej boleję. 


odęmnie? 
Słowa te wypowiedziane były ostrym i 


O, boskie tchvienie pieśni! tyś moją. przy- | dumnym tonem, którym bojarzyn widocznie 


stanią, 


Tyś szczęściem najprawdziwązem na miem- | Nie patrzył 


skich: nizinach, 


trzębal 


JI tylko wtedy ciosy życia mnie nie ranią, 


W tędy oie ozuję żółci powszedniego chlebą 


żynagh, 
Jadwiga Zlasnowska. 


10) 


Iwan Franko. 


Zachar Berkut. 


+_— 
Obrus życiu gmiąnego Ram karpnokiej w XUL wieku, 
aa zm 
Przełożyła t upoważnienia adtora 
Marya Siemaszko. 


—o— 


Walszy ciąg — patrz NM. 104). 


okazać chciał growądzię swoją wyższość, 
rzytem na nią, lecz w dło» 
niach. obracał swój topór, jakby się bla- 


| Tyś blogiem zapomnieniem, gdy zapomnieć | skieru ostrza jego bawił, jasno przez to do 


zrozumienia dając jaką dla całej tej rady 
pogąrdę uczuwał, 
— Zawezwaliśmy cię, bojarzynie, przed 


iedym tobą natchoiona — na twoich wy- heyd. gromadzki, ażebyśmy zanim, czyny twe 


psądzimy, słów twoich wpierw wysłuchać 
mogli Jakiem prawem i w jakim celju ty 
krzywdy gromadzie naszej wyrządzasz? 

— Przed gromądzki? — powtórzył 
zdumiony Tuhar Wilk, twarzą ku mówią: 
cemu Zacharęwi się zwrącając. Ja, knis 
ziowym słagą i bojarzynem jestem, Nikt 
stqydzić mnię prawa nio ma, oprócz kniazia 
i rówoych mi bojarów. 

m Oto, bojsrzynie czyim ty sługą jesteś 
apierać się z tobą nie będziemy — nic to 
naa nie obchodzi, O twoich prawach 2:4, 
pomówimy później, „Teraz tylko „ae 
Jad, painit skąd przyszedłeś do naszego 
siq 

rz Ze ,stolicznego miasta kniąziowego, 


licza, j 
— Któż tobie tutaj j66 rozkazał, 
— Mój pan i re Rtg Danilo Ro: 


m Pozdrawiam. cię gromadol-—przemówij | hanowicz,, å 
— O sobie mów tylko, nie 6 nas, bojas 
rzyniel Wolni ludzie jesteśmy i panów 


bojurzyn, rękę ho hełmo przyłożywszy, lecz 
z głowy go nie zdejmując. 


ry granicznej) mianowano p, Uśpieńskiego 
urzędnika komory celnej moskiewskiej. 

Drogi wodne. = Bu 

— W miuisteryum komónikacyj podnie- 
siono projekt przejrzenia taryf wodnych iá 
wszystkich rzekach spławnych w Królestwie. 
Zebrane być mają dane co do tego, jakie 
opłaty ściągane są za przewóz zbożą, chó- 
mikalij, materyałów surowych i t. p. prżoz 
właścicieli statków parowych i berlinek, na 
jakich zasadach obliczane są stawki, czy są 
one niższe z pe wody, czy w górg 
rzeki i,t. p, Szczegóły powyższe ma 
służyć do. ułożenia sorzdklacj taryfy A kę, 
munikacyi wodnej, , 

Drogi żelazne. 

— Departament kolejowy, jak doza e 
Petersburga, zajmie się niebawem A. 
cyą warunków. przywozu, i wywożu cu 


Departament, zwrócił uwagę na to, że do- 
tychcząsowe taryfy kolejowe dla cu zu. 
pełuią są nieodpowiednie, gdyż z Kffówa i 
Dharkowa, gdzie zńajduje się uajwięksża li- 


czba cukrowni w Cesarstwie, cukier dostar- 
czany bywą na ryuek pełeraburski przez 
Grajewo-Królewiec i mórze kpa yje jo 


-w tæl Lecz. nawet, gdyby rzeczywiście wywożone |drogą znacznię tańszą 
bawełny ocłonej |były od nas tkaniny bawełniane wyrobione 
ile nieoclonej zawiera tkariqtewywożo: |z bawełny, azyatychiej wolnej od. cła, to 
Lecz podabbe obawy mogą niepokoić |i w takim razie, prey. ograniczonej ilości 
nia! ludzi mało obeznanych 2 przemysłem j tej bawełny, zwrot cłą nie 
przedsiębier bawąłnianym i z handlem. jego wyrobami; |skarbowi straty; 
widocznie, nie jest |jak wywóz towąrów gotowych powiększył- 
niższouowogrodaki: komiteji jar: |by się przywóz do nas bawełny zagranicz 
Z powodu podanego w roka z6|uej podjegającej opłacie cła. 

'szłym, przez 116 firm, memoryału -o ;palą-| Glo od 
;oych.brakach i potrzebach » naszej,  działa|- | krajowego wytwarzania tego produkta i z 
, pośgi) haadlowo ,przemysłowej,. komitet ten | tego: względu jest bardzo pożądane, [eoz 


od Jądow 
dłuższą. bo cukrze przyjd ie ZO obra- 
dach na len i nafto, potrzebujące także u- 
normowania taryf odpowiędnio warunkom 
miejscowym, Na miesiąc vzerwiec żwołąn 
będzie ogólny zjazd przedstawicieli wszyst. 
kich dróg żelaznych państwa, dla prźejrże- 
nia i skontrolowania taryf zbożowych wpro- 
wadzonych przed rókiem sposobem pdb. 
Do obrad nad tą kwestyą zaprószeni będą 
| przedstawiciele zowie i pzy yz 
wego. Zjazd będzie zwołany w tym „calu, 
aby zarówno producenci jak i handlujący 
mogli wypowiadzieć swa uwagi nad dotych, 
czasowemi taryfami M 22 c awe de- 
zyderata przed wpro! enient. w; wykoDa- 
nia nowych taryf. Na posiedzeniach, zjazdy 
ogólnego ma być wypracowany także proe 
jekt powszędlinej iostrukcyi «0 do 


żadnych nie żhamy, ź pan twój 
ro A tobie do naszego sioła przybyć? 

warz bojarzyna zapłońęła gniewem. 
Przez chwilę wahał się z odpowiedzią, lócz 
powściągnąwszy niewczesne uniesienie, öd- 
part. 

— (a rozkazał Iny) być ME Pot bać 
jego i ludzi jamu poddany , wojewodą 6 
i pra A Tacholązczyzny, Mnie i I 
tomkom moim nadał w wieczyste: posiada - 
nie ziemie tucholskie, jako nagrodę za więr 
ne slużby moje. „Oto pismo z pieczęcią je- 
go i podpisem. i 

Przy tych słowach, dumnym ruchem ręki 
zza szerokiego pasa rzemieunago, wy. 1 
pismo kniaziowa i wysoko je. podniosłszy, 
gromadzie ukazał. l i 

— Schowaj to pismo, bojarzynie, — spo- 
jkojoie odparł*Zjahar, — przeczytać go nie 
potrafimy, a pieczęć twojego kniazią pra- 
wem dla nas tie jest. Sam iepiej powiedz 
nam, kim jest tan' kaiaś twój? d 

— Jakto?— krzyknął bojarzyn zadziwio 
ny. Wy nie znacie kniazia Daniły. 

— Nie, my kniazia żadnego nie żoamy. 

— Władcy ziem wszystkich, wsz, 
siół i miast od Sanu do Daiepru, od Kar- 
pat aż do ujścia Buga “nie zańcie? s 


i pa- 


władca tri 7 swojej, od wilków jej pam 
w skwary południa ka rzeźwiącym atruia 
niom ją pędzi, a w chłodne | do ci6- 
płych obór zgromadza. zy kai f 
względem podwladoych swoich spełnia $o 
Pasyolka , Z 


=4 njak em nich 11 wi j 


wa i im nadaj 
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2 SE: DZIENNIE ŁODZEJ. - 
ku, w jakim nowe taryfy lub zmiany tary-|wą, ma być założona nowa suszarnia cyko- cienkie gatunki wolny sprawadzają w 80*/, |oddziała przy domu rekwizytowym 2 od- 
fowa mają. być tetanawiane i ogłaszane, | i, zplantacyą zajmującą 400 mórg ziemi.|z zagranicy; do 70*/, tkalā tamtejszych | działu. MA 
— Rada kolei warszawsko.wiedefiskiej Założycielami mają być właściciele gruntów sprowadza się nawet simip przędzę « za-} (—) Komendant łódzkiej straży ogniowej 
opracowała odpowiedź na mowę belgijskie-| pod Makotowem. icy; przędza jedwabna idzie do mas wy- ochotniczej zawiadamia za naszem pośre- 
p. Lysena, wypowiedzia-| — Z Wilna piszą do „Wieku”; W ciągu Jącznie z za kordona. dnictwom mieszkańców miasta, że w piątek 


go akcyonarynsza, 
ną na zebraniu w Brakseli. powiedź 
ta zbija fałszywe obliczenie p. Lysena i 
obala bezpodstwawne zarzuty, mające na, 
celu wymożenię na lnem zgbraniu wye! 
sobi dgmadondy, powiedź rady sako- 
munikowano wszystkim skcyovaryuszom. 
— Krąży pogłoska, że na nadzwyczajnem 


zebraniu akcyonarynszów kolei wiedeńskiej, dało tu 
mającem odbyć się w dniu 24 b. m. w War-| 


szawie, zarząd tejże drogi przedstawi do de- 
cyzgi wniosek w sprawie wyjednania u rzą- 


du pozwolenia na konwersyę 5*/, obli zacyj | mysł 
ostatoich pięciu seryj w sumie około 19-tu | 
milionów rubli. Z pogłoską tą wiąże się) 
przeprowadzenia tej operacyi powiedzialności karnej 2a zmuszanie dzieci 


iona, że do 


roku ubiegłego (epok: a fabryczna okręgu 
wileńskiego, Sb dajęcago się z gab. wileń- | 
skiej, grodzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej, | 
mohylowskiej, witebskiej i kurlandzkiej, 
zwiedziła ogółem 405 fabryk i zakładów, 
rzemysłowych, zatrudoiających łącznie ro- 

tników 20,110. Na jednę fabrykę wypa- 
zeciętnie 50 robotników. W więk- 
szości fabryk 1mspekcyn akonstatowała dale. 
ko ściślejsze przestrzeganie prawa o pracy 
małoletnich w fabrykach i zakładach prze- | 
owych, niż w latach poprzednich, Nie- 
muiej jedunk i w roku zeszłym kilku fabry- 
kantów pociągoięto przez inspekcyg do od- 


finansowej na warunkach z góry umówio-|w wieku 12— 15 lat do 10—12 godzinnej 


nych, zawiązało się konsorcyum, do które- 

należą: bracia Fotszyldowie z Paryżu, 
Bleichroedor i Mendelsohn z Berlina i war- 
szawski bank baudlowy. 


— Jeden z przemysłowców warszawskich, 
p. Euy jak donosi „Kuryer warszawski”, 
otrzymał od „glowy“ miasta Baku zawia- 
domienie urzędowe, że bardzo pożądanym 
jest udział przemysłowców z Królestwa w 
wolnym jarmarku, rozpoczynającym się z 
dniem 18 bm. Dowiedziawszy się jedoo- 
cześnie od p. Księżopolskiego z Baku, że) 
jurmark tegoroczny będzie niezwykle oży- 
wionym, gdyż udział swój zapowiedziało | 
wielu kupoów z Azyi i Syberyi, p. 5. za- | 
warł umowy zá znaczną liczbą hsudlają-| 
cych o dostawę prób rozmaitych wyrobów | 
a oprócz tego nabył za gotówkę rozmaite | 
towary, które będzie sprzedawał we wła: 
snym. sklepie podczas jarmwrku, 
Mimisterya dóbr państwa i skarbu 
rortrrącają obecnie kwestyę uregulowania 
działalności giełd zbożowych. 

Przemysł . 

— Ozytanmy w „Kuryerze codziennym“: | 
Właściciele „Gwarectwa von Kramsta”' 
przesyłają aam zawiadomienie, że posia- 


ilości ich w Królestwie Polskiem nie zo- 
stały przez nich nikomu odstąpione. Wir 


pracy na dobę, podczas gdy rzeczone pra-' 


wo fabryczne jako maksimum godzin pracy | 


dziennie zakreśliło 8 godzia, a i to z 2 go- 
dricową przerwą po pierwszych 4 ch godzi- 
nach. Dwu fabrykantów skazano na kary 
pieniężne za używanie do pracy w fabrykach | 
dzieci młodszych, niż lat 12, co jest bezwa-! 


lruokowo przez prawo wzbronione, Liczba! 


powtórnych wizyt iospekcyi wynosiła w ro! 
ku zeszłym 99, czyli 19,64*/, ogólnej liczby | 
wizyt; w r. 1885/6 liczba wizyt powtórnych | 
w tychże fabrykach dosięgła 46*%/, właśnie 
wskutek tego, że ża pierwszą wizytą iospok- 
cya znajdowała mnóstwo nieporządków w 
fabrykach, polecała je usuwać i sprawdzała 
to następnie przy powtórnych wizytach. 
Obecnie, dzięki znacznie moiejszej liczbie 
wykroczeń przeciwko prawu fabrycznemu, 
mniejszą liczbę wizyt powtórnych iaspekcya 
potrzebowała odbyć. Oharakterystyczne są! 
dane, dotyczące liczby robotników w 24 onj- 
większych przędzalniach i tkalniach w Bia., 
łymstóka i w okręgu białostockim, Otóż| 


w okresie czasu 1886—87 fabryki te zatru- sig 


dniały: mężczyza 2,133, kobiet 1,534 i ma- 
łoletnich 226. Procent kobiet wśród robo- 
taików dorosłych wynosił 41,260/,, procent 
małoletnich dosięgał 6,08%/,, W roku 1888! 
powyższy stosunek procentowy liczby kobiet | 
i małoletnich do liczby mężczyzn znaczoje, 


domość zatem w tym względzie, podawana |się zmienił: liczba małoletnich spadła do. 


przez dzieoniki ruskie, jest błędcą. 
„Kuryerowi warszawskiemu” donoszą , 
z Pętersburga, że udział W. E. Rana! 
w zakładach putiłowskich, które nadal są: 
czynne bez przerwy, przeszedł Da własność | 
p. Aucyferowa, członku rady zarządzającej ; 
w Putilowie. Podobno p. Ran wycofywa się 
zupełnie, . są. Hej: 

— „Kuryer warszawski” dowiaduje się, 
że kilku większych właścicieli ziemskich w 

iecie wieluńskim zawiązało - 

bS zbudowania wspólacini siłami fabryki | 
cukru. Nowa fabryks ima stangć w do-| 
brach Rodniki, Do spółki przystąpili juž 
właściciele większych majątków: Wierzch 
lav, Ożarów, Mokrsko, Komorniki, Walich- 
nowy i Dąbrowa. Budowa gmachów fa- 
brycznych rozpocznie sig jeszcze w tym 
roku. 

— Za rogatką mokotowską 


sługi swe posyła „A nich, aże 
wobec napaści wrogów. 1 y 

— Nieprawdę powiedziałeś, bojarzynie, 
srógo zauważył Zachar. Patrz, słońce na 
niobie obłicze swe ło, ażeby przewrot- 
nych słów twoich nie usłyszeć! Mądre pra. 
wa nasze, nie od kniazia twojego, lecz od 
dziadów i nuddziadów naiyot pochodzą, 
Mądrych sędziów knisziowych myśmy dotąd 
nie widzieli, a Żyli w pokoju, w zgodzie i 
porządku, sami siebie sądząc, gromadzkim 
rozumem naszym, Ojcowie nasi z dawien 
uczyli nas powiadając: pojedynczy człowiek 
głupcem jóst, a gromadzki sð — to spra- 
wiedliwy sąd. Bez kniaziowych wojewodów 
żyli ojcowie vaši, żyliśmy i my dotąd i, jak 
to sam widzisz, chaty nasze mie opustoszały 
a dzieci naszych wróg w ciężką niewolę 


nie =. s 
— Tak było dotąd, ale odtąd będzie inn- 
pirimia Tohar, > 

— Jak odtąd będzie, tego my nið wiemy 
i ty bojarzynie wiedzieć o tem nie możesz., 
To jedno tylkə powiedz nam: czy kniaź 


twój wiedliwym jest? 
zg my A podziwia sprawiedli- 


— (ały świat sno 
wość jego. LI ; 

— Zapewne więc i ciebie on tutaj przy: 
słał, ażebyś w górach naszych sprawiedli- 
wość czynił? r 

Proste to zapytanie zinięszało bojarzyna 
i po chwilowem wakaniu przemówił: 


p. 


pod Warsza- 
bronili ich | 


— Jakże muiemasz, bojarzynie, czy spra- 
wiedliwy władca może krzywdy wy: aó 
podwładnym swoim? 

Bojarzyn milczał. 

— Ozy może om przez niesprawiedliwe 
czyny ią w sorca jek » ya arria 
wszcze| a przez wdy im wyrządzo- 
ne miłość toń i AE qla siebie zje- 


a6? 
iyi milęzał igrając ostrzem kier 
= się bojarzynie— zakończył Za- 
char.—Usta twoje milczą, ale sutwienie po- 


tkę, ce. | szcze 


wiada, że tak 
sprawiedliwy kniaź twój, podobnie z nami 
postąpił, a vami, których on nie znał i nie 
widział, o których dobro i szczęście nie tro- 
szczył się wcale, którzyśmy jemu nic złego 
pie wyrządzili, a przeciwnie, kaźdego roku 
bojne składali daniny. Jakże więc, mógł 
on to uczynić, bojarzynie? 


186 (cò stanowi 4,56"/,), liczba kobiet wzro- 
sta do 1,739 (42,68"/,), liczba mężczyzn wy- | 
nosiła 2,387, O ile się zmniejszyła liczba 
prncowpików nieletaich, u tyle prawie po 
większyła się liczba kobiet. Sądząc ze zwię- 
kszenia się w roku zeszłym ogóluej liczby 
robotników w fabrykach okręgu wileńskiego | 
o Ja a w przędzalniach i tkalniach wełny 
nawet o 8,1%, należy mniemać, że wymiary 
naszej produkcyi fabrycznej w ogółe, a w 
gólności produkcyi fabryk wełnianych 
w r, 1888 nieco się wzmogly, na co niechy- 


bnie wpłynęła i ta okoliczność, że w dru- 
giej połowie roku ubiegłego kurs rubla zna- 
cznie się podniósł, 


Nie mogło to pozostać 
bez dodatniego wpływu na powiększenie na- 


szej, zwłaszcza wełnianej produkcyi fabry- 
cznej, wobec tego faktu, że wszystkie np. 


największe przędzalnie i tkałnie wełny w 
Białymstoku i w powiecie białostockim 


być nie może. A jed 


f 


Oczy Tohara Wilka gniewnie błysnęły 
w stronę Zachara Berkuta i rzekł on: | 

— Głupstwa pleciesz, starcze. Kniaź ni-, 
kogo skrzywdzić nie może, 

— A jednak skrzywdził nas, na mocy te- 
got samego pisma, którem ty tak się prze- 
chwalasz! Zważ tylko, czybym ja krzywdy | 
ci nie wyrządził, gdybym beż zezwolenia 
twojego, zdjął z ciebie Łen oto lśniący pan- 
cerz i oddał go swojemu synowi? A ka 
ciež kniaź twój tak z nami postąpił. Czem 
jest dla ciebie ten pancerz, tem są dla nas 
ziemie i lasy. Myśmy od wieków pożytek 
z nich ciąguęli i jak oka w głowie strze- 

i—gdy w tem, ua raz, ty w imieniu 


iazia swojego przychodzisz i powiadasz: | poczy 


To moje; kniaź mi to w nagrodę wielkich 
zasług moich podarował. I p dzasz 
pasterzy naszych, zabijasz naszego leśnika 


na własnej ziemi naszej! powiedz że, cty | powierzoną nam 


możemy kniazia twojego za człowieka 


wiedliwego poczytywać? 
ki”: Mylisz się, starczo, rzekł Tobar Wilk. 


My wszyscy, że wszystkiem co posiadamy— gorszych 


jesteśmy własnością kniazia, Jeden kniaź 
tylko wolnym jest, myśmy jego niewolnicy. 
Z łaski jego—wola nasza. Oò tylko mu 
się podoba, uczynić z nami może, 

Jak uderzenie obuchóm w głowę, słowa 
te ogłaszyły Zachara. Siwą głowę pochy- 


Gł ku ziemi i przez długą chwilę milczał, |dą,—ale 
co rzec mie wiedząc. Śmiertelna teź i po-|już stale 


nura cisze wśród gromady zaległa. Na. 
koniec, Zachar powstał, Oblicze jego ja 
z. Ku górze ku słońcu ramię pod- 
niósł i U 


| W. Poletyłło, 


|wić ich nie możesz 


Wykształcenie przemysłowe. 
— Dzienniki petersbyrskie donoszą, 


d. 10 b. m. między godziaą 5-tą4 a 6-tą po 


że |południa odbędzie się powtórny próbny 


do ministerynmu dóbr państwa wniesiono |alatm straży ogniowej zapomocą mającego 


liczne podania o otwarcie niłązych szkół 
rolniczych. 

Wystawy. 

— Mądząc z pośpiechu przygotowań, ter- 
min otwarcia wystawy pracy kobiet w War- 
szawie, oznaczony nx dzień 28 bm. nie u- 
legnie zwłoce, 

— Powstał projekt urządzenia wystawy 
owiec podczas Jarmarku wełuianego w 
Warszawie. Sprawą tą zająć się ma hr. 


Wiadomości bieżące. 


—) Łódzkie towarzystwo dobr. ności 
aje do wiadomości publicznej, że do ka. 
sy towarzystwa wpłynęło z przedstawienia 
amatorskiego, danego w doiu 11 kwietoia 
r. b, ze sprzedaży biletów, programów, 
bombonierek i maddatków dochodu brutto 
rs, 1,106 kop. 83; z tej sumy wydatkowano 
na koszta rs, 280 kop. 95, pozostało zatem 
czystego dochodu rs, 825 kop. 88. 
addatki ofiurowały następujące osoby: 
BR Scheibler ra. 38, Jul, Heiozel rs, 38, 
ierzwiński rs, 25, Tanfani rs. 20, L. Ma. 
jer rs. 19, Kunicer rs, 19, Emil Gayer rs. 
16, Eugeoiusz Geyer rs, 16, dr. Jonscher 
rs. 8, Prusak rs. 8, A. Teschich rs, 6, Silber- 


|sztein ra. 5, Biedermau rs. 5, Mejerhoff rs. 


5, Loreno rs. 56, Rosenblatt rs, 5, Birnbaum 
1 Barciński po rs. 5, 

(—) Egzaminy, W tutsjszej wyższej szko- 
le rzemieślniczej w tych dnisch rozpoczęły 
ostateczne egzatminy. Uczniowie 6 ej 
klasy (ostatniej) mieli wə wtorek zadane 
wypracowania z języka ruskiego na temat: 
Qharakterystyka głównych osób w powieści 
Puszkina „Córka kapitana.” 

(=) Spadki. Wydział hypoteczny łódzki 
ogłasza, iż termin do regulacyi spadków 
po Bogumile Hekercie, współwłaścicielu nie- 
ruchomości pod Nr. 64-dd przy ulicy Ogro 


| dowej — Racheli Müller, wierzycielce rubli 


1,500 na nieruchomości pod pr. 796-a za- 
bezpieczonej upływa w d. 13 maja r. b. 
a po Ignacym Domke, właścicielu nie» 
ruchomości w m. Zgierzu pod Nr. 231 
i Erneście Kinderimanie, właścicielu nieru- 
chomości w Łodzi pod NNr, 740-a, 740 b, 
741 i gruntów, oraz wierzycieli kapitałów 
hypotecznych upływa w d; 1 lipca b. r. 

(—) Istniejący w naszem mieście w są: 
siedztwie uroczego ogrodu Helenowa zakład 
garbarski, należący niegdyś do rodziny 
Sztegmanów przeszedł ns własność p. Ro- 
berta Biedermana. 

—) Naczelnik straży ogniowej ochotniczej 
łódzkiej zawiadamia, że w poniedziałek 
dnia 13 maja r. b. o godzinie 6*/, wieczo- 


być używanym w przyszłości parowego sy- 
mału. 


— j otworzono muzeum Bazwa, 
które w dniu tym zwiedziło sporo osób. 
Z pomiędzy osobliwości zwraca szczególniej 
uwagę woskowa figura, przedstawiająca 
dziewczynkę płaczącą. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Blacharz, 
Mondel Gerszt, iat 30, reperując dach na 
dwupiętrowej oficynie domu Morgensterna 
przy ulicy Wschodniej, wczoraj o godzinie 
8 rano spadł i złamał kość pacierzową i 
nogę. Nieszczęśliwego w strasznych mę- 
czarniach przeniesiono do mieszkania, A 
przywołnni lekarze nie ręczy za jego Życie. 

(—) Wypadków w guberni piotrkowskiej w 
drugiej połowie marca miesiąca było 22, 
z tych: pożarów 3 (ż podpalenia 2 i od vie- 
wiadomej przyczyny 1), strat przez to po- 
piesiono rs. 200; nagłych świerci 11; znale- 
ziono ciał martwych 6; samobójstw 2. 

(=) Skrzynka pocztowa przy magistracie 
z powodu restauracyi tegoż, przeniesioną 
została do domu aptekarza Leinvyebera. 

(—) Zgubioną książeczkę kasy pogrzebo: 
wej, wydaną na imię Hearyka Lichuiaka 
za N. 65, możua odebrać za "udowodnie- 
niem w admioistracyi naszego pisma, 

(=) Kradzież. Onegduj z fabryki „Schmidt 
i Pfitze” miewiadomi złodzieje skradli 3 
sztuki towaru wołuiacego i 7 kołder, ogó- 
łem wartości na ra. 270. Celem wykrycia 
rzewimieszków i skradzionych rzeczy poli: 
cya przedsięwzięła dochodzenie. 

(—) W biurze p. policmajstra znajdują 
się do odebracia za udowudnieniem janstę- 
pujące rzeczy: 1) dwie sztuki sukna ciom- 
no szarego koloru na bundy; 2) jedna sztu- 
ka szarej flaneli w czerwone pasy; 3) je- 
dna sztuka czarnej półwełnianej materyi; 
4) jedoa duża paczka przędzy bawełnianej. 

(=) Rachunek tygodniowy robotnika fabry- 
cznogo. Sylf nasz na jednej z tutejszych ulic 
znalazł., zgubiony następującej treści ra- 
chunek: 1) za stół i mieszkanie rs. 3, 2) 
majówka rano 30 kop., 8) wejście do Vogla 
60 kop., 4) fonda paanie Milci od S, rs. L 
kop, 20, 5) dorożka z balu 30 kop.— razem 
5 rubli 40 kop. Zostało się na ubranie z 
zarobku dwa złote, na papierosy złotówka 
i dla praczki 16 kop. 

(—) Stacya telegraficzna łódzka odebrała 
telegram z Jekaterynosławia dla wręczenia 
z adresem: Łódź i.. wie więcej... Czy ko- 
mu nie wiadomo? 


„KRONIKA. 


— Warszawa, 
„Warszaw. dniew,” pisze, że pomimo bli- 
skiego już terminu 13 maja, od którego 


em odbędą się ćwiezenia I oddziału przy | polskie 6-kopiejkówki tracą 20%/, ze awojej 


demu rekwizytowym tegoż oddziału i II[! wartości i chociaż w wielu miejscach już ich 


na światłości,—o, nie słuchaj ohydnych 
słów, które człowiek ten przed obliczem 
twem ośmielił się wypowiedzieć! Nie słu: 
chaj ich, zapomnij że one wypowiedziane 
zostały na naszej, dotąd nawet myślą po: 
dobną nieskalnej ziemi! Nie karz nas zą 
nie, bo bezksruemi, wiem o tem, pozosta 

| Jeżeli więć, tam, w 
oweta Haliczu, dokoła kniazia, niemało 
już podoboych nupłodziło się ludzi, £o- 
trzyj ich z oblicza ziemi, lecz ich karcąc, 
wespół z nimi nić gub całego narodu nag- 


l 
“Rrektazy to Zuchar sią uspokoił, na 
swoim miejscu usiadł i znów ku bojarzy- 
nowi się zwrócił, 

— Poznaliśmy już, bojarzynie, przeko- 
nania twoje, Nie powtarzaj ich w obec 
nas, niech one przy tobie pozostaną, po- 
słuchaj że teraz z kolei, co my, 
kniaziu twoim myślimy.  Posłachaj i 
gniewem się nie unośl Sam to widzisz 
i o tem wiesz, że za ojca i opiekuna 
oczytywać go nie inożemy. Ojciec bo 
wiem, 


corocznymi daninami O 


pokutowywać mu 
simy, Im mniej on o nasi my o vim 
wiedzieć będziemy, tem dla nas lepiej 
I gdyby Ruś cała, pozbyć go się mogła 
wraz z całą watalą jego, » pewnością 
wielką i szczęśliwą ona byłaby! (*) 

Z dziwnom uczuciem w serca słuchał 
Tuhae Wilk, gorących słów tych starego 
mówcy. Jakkolwiek wychowany na koia- 
ziowym dworze, on przecież rycerzem był 
i człowiekięm, a w Bercą swọm mu- 
siał odczuwać ohocjażby odrobinę tych uczuć, 
które tak silnie sercom Zacbara wstrząsały, 
Przytem nie ze szczerego wcale przekona: 
nia wypowiedział on był przed chwilą sło- 
wa nieograniczonej władzy księcia dotyczą: 
ce; i jego bowiem dusza nieraz buutowała 
się przeciwko władzy owej, tu zaś zasłonić 
chciał nią osobista swoje, takiejże władzy 


o pożądanie, Nie dziw więc, że słown Za- 


chara, głębiej mu w duszę zapadły, niżby 
on sam tego pragoął, Po raz pierwszy 
dopiero, spojrzał na niego z podziwem, 
a zarazem žal mu się zrobiło owego olbrzy- 


dziecko swoja zna, zarówno jakjma, którego upadek, według jego mniema- 


potrzeby i pragnienia jego; on zaś, nie nia, bliskim już był i niechybnym. 


zna nas i zaać nie choe, Opiekua strzeże 
istotę przeciwko wrogom 


i szkodom kim—a zaś kniaź, nie bro. 


|ni uas ani przed burzą, ani przed gradem, 


ani przed napóścią dzikiego zwierza—naj- 
wrogów naszych. Głosi on, co 
prawda, że zasłania nas przed węgierskiemi 
napadami, I w jakiże sposób on to apel- 
nia? Stokroć gorszych jeszcze, niżeli węg: 
rzy nasyła na nas wrogów, żarłocznych bo» 
jarów swoich i ich drużyny! Węgrzy 
wpadną, abią co się da i precz odej. 
y bojarzyn gwing najdzie, to 
śród miej osiądzie i żadnewi 
zdobyczami niezadowolony, pragoie nas 
wszystkich niewolnikami swoimi na wieki 
uczynić, Nie ża ojca i opiekuna my knia 
zia tego poczytujemy, lecz za karę Bożą, 


— Słońce jasne! ty, dobroczynna i woł-|zesłaną na nae, za grzechy nasze, które 


— Starcze, starcze! — przemówił —Żal 
mi siwych włosów twoich i twego młodzień- 
czego serca. Długo, a nawet zbyt już dłu- 
go może żyłeć ty na Świecie! Sercom w Gza- 
such mioionych żyjąc, gorącą inyślą młodo. 
ści przejęty, zapominać się zdajesz o. no- 


m0 


Œ) Poglądy wypowiedzinue ta przez Zachara 
Barkuta, za charakterystykę Uważał można tych, 
jakie wówczas tywił naród oały względem kniaziów 
i ich krwawym wojuom domowym. Poglądy re 
odbiły się nawet u kronikarsx rusińskiego, w Opg- 
wiadania jogo o Śpiewaka Mitusia, którego sa ban, 
towniczó mowy i nieuiegłość, kuing Danillo pojmać 
i śmiercią ukarać rozkazał, Rzecz jasna, iż przed: 
stąwiająo owe pogłąły charakterystyki czasmi Ju- 
dri, vie chosmy przez to ujmować powagi i zon- 
ozenia osobie księcia Danity, który z pośród wszyat. 
kich władców raniósko-ballokiej ziemi, odzaaczal 
sią jako ozłowiek uiepospolity, sympatyczny, jak 
na owe Qzńsy nawót dosyć demokratyczny 1 pori 
tgóznym roramem obdarowany. (Przyp. not.) 


N. 106, 


ie ch jmować, ilość znajdującej się 
i EŃ srebrnej monety oko- 
piejkowej jost nader nieznaczną, ypusz* 
ozone % rządowych monety te, zostały, 
jak twierdzi rzeczone pismo, wycofane z 
obiegu przez żydów. 

Szkoła iige ; Nauka r 

ch v. zr czyli t z. „alójd”, wpro« 
wadzodiy eista w dwóch oddziałach klasy 
Lej w szkolo miejskiej imienia Kovarskie- 
go, w której kurs nauk trwa lat sześć, : 
Wszyscy uczniowie klasy 2 i 3-ej, z wyjąt-| 
kiem nierozwiniętych fizycznie, uczęszczają | 
na naukę rzemiosła do warsztatów, gdzie 
uczą się stolarstwa i Ślugarstwa. Przy war- 
sztatach élusarskich urządzono kuźnię prze-| 
mośng dla potrzeb szkoły. Na naukę álu. 
sarstwa uczęszcza 40, stolarstwu zaś poświę- 
ca się 14 uczniów, Lekcye przedmiotów 
naukowych odbywają się w iągu 6 ciu 
dni w tygodniu od 8*/, do 11'/,—w każdą 
zaś sobotę od 8'/, do 3:ej po południu, 
gdyż w ten dzień niema rzemiosł, Nauka 
rzemiosł odbywa się od 2 ej do 6'/, wieczór, 
roboty zaś ręczae (slöjd) trzy razy w tygo=| 
dniu, pa które przeznaczono po dwie go- 
dzioy dziennie. Nadzór ogólny nad rzemio+ 


| 


| 


| 


słami powierzony został inspektorowi szko- 
ły, p, Mazurenko, któremu do pomocy do- 
dano nauczyciela tejże szkoły, p. szerzej 
skiego. 


— Egzaminy dojrzałości we wszystkich 
gimnazyach okręgu naukowego warszawskie- 
go zaczynają się dnia 14 b, m. W celu 
porównania postępu uczniów w różnych 
giwnazynch, x rozporządzenia kuratora 
okręgu dane będą we wszystkich gimna. 
zysch jednakowe tematy do ówiczeń pib, 
mienmych i egzamiuy piśmienne odbędą sig 
jednocześnie we wszystkich zakładach | na- 
ukowych. 


ROZMAITOŚCI. 


x Wina szampańskie. Z okręgów Szam- 
pati wysłaoo w kończącym się z dniem 32 | 
marca 1889 r. 22,558,084 butelek wina 
szampańskiego, czyli 2,223,750 butelek wię: 
cej niż w roku poprzednim. Obecny zapas 
szampana w beczkach i butelkach wynosi 
w okrągłej liczbie 100,000,000 butelek, któ- 
ra to ilość wystarczy podobno ma pięciole- 
tnie zapotrzebowanie. 

x Wystawa obuwia. Do powodzi wystaw, 
jakie niezależnie od wielkiej międzynaro* 
dowej w Paryżu odbywają się obecnie lub 
odbędą wkrótce w przeróżnych stronach 
Europy, przybyła jeszcze jedna, w tych 
dniach otwarta w Londynie.. Jest to wy- 
stawa obuwia nietylko wszystkich krajów, 
ale, o ile to było możebnem i wszystkich 
epok, W zajmującym tym zbiorze znaj- 
dują się z trzciny plecione sandały > 
ukie, własność sławnego malarza my 
Tademy, żółte workowate buty greckie, 
noszone przez damy ateńskie podczas uro- 
czystości, czerwone. norweskie ge sznura 
zrobione buciki; innę znów, w których 
niegdyś spoczywały drobne stopy oblabie- 
nicy z Damaszku, a które zrobione są z 
drzewa, perłową konchą wykładanego, kor- 
ki zaś mają blisko stopę wysokości. Haf- 
towane trzewiki z czerwonej skóry, niegdyś 
własność Papieża Piuga IX-go, stoją, obok 
butów z Peszawuru, zrobionych z łuski 


wych, teraźniejszych czasach, o ich pogąl- 
dach 1 r i 4 To, co było u lyś, 
ani teraz, ai wiekuiście istnieć mie może. 
Wszystko co żyje — przeżyć się musi, 
Przeżyły się więc i twoje młodzieńcze my- 
fli o swobodzie! Ciężkie teraz czusy pad: 
chodzą, starcze! Domagają się one z bez- 
względnością jednego. silnego rządcy w na- 
m kraju, któryby w jeden punkt zgro- 
madził i w dłonie jedue ujął całą siłę na- 
rodu, ku obronie, wobec zbliżającego się 
ze wschodu nieprzyjaciela. Ty starcze, nie 
wiesz nawet o tem wszystkiem i tobie się 
zdaje, że dawno minione chwile, wciąż 
trują jes 
nowu mylisz si 
parł Zachar Berkut. 
młodzieńczemi 


młodzików. kp WEŃ we 

co się dokoła ñas dzieje. rzec 
p płk wcale. któ z mas ba wie 
o tem dokładniej. Ńapom niłeś o strasznym 
wrogu z6 wschodu nam żącym wypo” 
wiadając przytem, iż zbliżanie się onego, 
wymaga zgromadzenia wszystkich sił naro- 
du w jedne ręce. Teraz zać ja ci z kolei 
wypowiem, com o tym wrogu zasłyszał. 
Prawda, bojarzynie, iż wczoraj wysłaniec 
knisziowy przybiegał ku tobie, obwieszcza* 
jąc o uowym napadzie strasznych mongołów 
nh naszą kraioę, o tem także, że oni po 
dlugim oporze Święty nasz Kijów zajęli 
i doszczętnie go zrujnowali i o tem jeszcze, 
że teroz, jak bezmierns chmura czarna, 
ciągu oni na rusińskie ziemie nasze. My, 
bojarzy 


oni na 
godniem, 


ie, wiedzieli już 
nie o Ak 0 o tem Lekki 


dr) 
królewskiego W. 
| między innemi grubej roboty tczewiki v 


Riźbiety, 
fta ui 
sołego króla”, Karola II. Z nowszej epo- 


/żowe atłasowe trzewiki, niegdyś własność 
Jerzego III, oraz inne z białej skóry, rô- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


rybiej, a ciężkie buty holenderskie z XVII, pełną przytomnością umysłu życie zakoń- 
stulecia umieszczone są przy delikatnych |czył, wskutek paraliżu serca, 
perłami i złotem wyszywanych pantofeł | Wczoraj też zaraz, © 8'/, wieczo+ 


godz, 
ze m _ obecności niektórych ministrów; 
prokuratora synodu i innych wysokie sta- 
nówisko zajmujących osób odprawione #0- 
stało pierwsze nabożeństwo ne, 

Dzień pogrzebu jeszcze ńisoznaczony. 

Petersburg, 8 maja. Ag. póła.. „Graźda» 
sin* podaje jako pogłoskę wieść o zamie- 
rzonem znącznem podwyższeniu opłaty od 
hartowych składów okowity, mianowicie 
zaś a 50%, w miejscowościach zaliczonych 
do II-go rzędu, a w miejscowościach trze- 
ciorzędnych w dwójnasób. Jednocześnie do- 
zwolone być ma ministrowi skarbu zarzą: 
dzenie odpowiednich środków dla powstrzy- 
mania nadażyć przez wydanie ścisłych prze- 
pisów co do urządzenia składów, oraz prze- 
chowywania i oczyszczania w nich spiry+ 


tusu. 

Moskwa, 8 maja, (Ag. półn.). Spaa o 
podstępne bankructwo Jukioych i ich wapól- 
ników toczyła się tu przez 5 dni i zakoń: 
apa uniewinnieniem wszystkich oskurżo: 
nych- 


kach odaliski haremowej. Naturalnie znaj- 
e się także na wystawie sporo obuwia, 

niegdyś do członków domu 
Brytanii. I tak są tam 


podwójnej podeszwie Maryi Lotaryńskiej, 
natki Maryi Stuart, dalej trzewiki przez 
tę ostatnią noszone, małe i wąskie z czar- 
mego jedwabiu: trzewiki z ozasów królowej 
za wspaniałej złotej tkaniny, inne 
baftowanego jedwabiu i koronek, 
rłą ozdobione, w których tańczy- 
yé jedna z wielu przyjaciółak „we. 


znów z 


wielką 


i pochodzą szerokie, galonami obszyte ró- 


żowem wybite, z ozerwonemi korkami, 
które Wilhelm TV nosił podczas koronacyi. 
Najwięcej zajęcia wszakże budzi para ma- 

ch czarnych bucików, —pierwsze w jakich 

odził obecny książe Walii, oraz druga 
para z monogramem i koronę, w których 
najstarszy syn jego, książe Albert Wiktor, 
stawiał pierwsze kroki, 


TELEGRAMY. 


Petersborg; 7 maja. (Ag. p.). Naczelnik 
zarząda kolei żelazn 2 3 sB) mianowany 
zostal członkiem rady ministerynm komu- 
nikacył z pozostawieniem go w charakterze 
członka rady do spraw kolejowych. 

Petersburg, 7 maja. (Ag. p.) Metropoli- 
ta serbski, Michał wyjechał wczoraj z Pe- 
tersburga. 

Petersburg, 7 muja. (Ag. płn.). „Graż- 
danin” słyszał, że proces o rozbicie pocią- 
- PCH będzie sądzony w paździer- 
niku, 


Cannes, 8 maja: (Ag. pół.). Wielka Księ: 
¿na Marya Pawłówna wyjechała do Peters- 
burga, udając się przes Włochy do Medyo- 
lanu towarzyszy; Wielkiej Księżnia książę 
mekłemburski. 

Paryż, 7 maja. (Ag. póła.), Na wczoraj 
szem otwarciu wystawy obecnymi byli pra- 
wie wszyscy przedstawiciele dworów; zgoła 
niereprezentowane były tylko Rosya i Au- 
strya. Pawilon centralny przedstawiał nie 
zmiernie małowoicze widowisko. Mandury 
i kostynmy wszystkich narodów mieniły wię 
wszystkiemi barwami tęczy. Eutozyazm pu: 
błiczności rósł w miarę zwiedzania coraz 
piękniejszych oddziałów wystawy, W. gale- 
ryl maszyn ozwały się z tysiącznych ust 
gromkie okrzyki, Obuażono głowy i rzu- 
cano kapeluszami w górę. Gdy Carnot roz- 
począł przegląd wystaw cudzoziemskich 
obejrzenia oddziału ruskiego, ozwały się 
okrzyki „Niech żyje HRosya! Niech żyje 
Carnot!” Fantastyczne oświelenie brzegów 
Sekwany oczarowało wszystkich. Na zs- 
kończenie iluminacgi wieczornej zapłonęły 
ognie bengalskie na wieży Biffla, co spra- 
wio kolosalny efekt, 


Baku, 7 maja. (Ag- p} W mleksan: 
drowskiej sali rady miejskiej otwarty zo 


Petersburg, 7 maja. (Ag. pło.). Dyrek- 
tor departawentu kolei żelaznych, Michnie- 
wicz, został mianowany dyrektorem kauce- 
laryi ministerynm komunikacyj z pozosta- 
wieniem go członkiem rady ministra fioan- 
sów do spraw taryfowych, dotychczagowy 
zaś dyrektór rzeczonej kancelaryi, Nero- 
now, uwolniony został od obowiązków i za- 
wz | do ministeryum finansów. QOzasowy 
zarząd departamentu kolei żelaznych został 
polecony zaliczońemu do ministerynm ko- 
munikacyj, Wierzchowskiemu. 

, 8 maja, (Ag. p:). O przebie- 
ga choroby zmarłego ministra apraw we- 
wnętrznych, hr. Tołstoja, donoszą dzien- 


prezydencyg tajnego radcy, Skałkowskiego. 
Prezydujący odrzucił prośbę, podaną przez 
dwadzieścia wielkich firm, o wyjedaanie 
włączonego do programu zjazdu naftociągu. 


niki: 

Hr, Tołstoj zachorował przed tygodniem, 
m zc objawem były do ogliwości, OSTATNI WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
zwykle poprzedzające duszność, na którą 
cierpiał od lat wielu, Ku wieczorowi na-| Berlin, 8 maja. Giełda była dziś uspo- 
stępnego dnia wraz z atakiem astmy zja-  sobioną słabo, jak wczoraj po. iwem 
wil się ból w prawym boku i okazało się zamkojęciu zebrania,  Nierównia mniej, 
że hrabia zachorował na zapalenie płuc. niż w dniach ostatnich, okazywano ochoty 
Prof. Zachbario, zaraz pó przybyciu 21 |do iuteresów a kursy miezawsze utrzymać 
kwietnia (3 maja) zaznaczył niebezpieczny | się zdołały. Kursy austryąckich akcyj ko- 
stan chorego, lejowych oboiżyły się, odpowiednio noto- 

Następnych dni cierpienia się wzmagały, |waniom wiedeńskim, na które nacisk wy: 
a 24 kwietnia (6 maja) przycichły wpraw= | warla loska, jakoby rząd nie chciał 
dzie, lecz za to nastąpił upadek dzialal. | atwierdaić bilansu kolei państwowej. Wśród 
ności sercu, której jaż ne środki anijakcyj bankowych niemieckich przeważała 
wysiłki lekarzy przywrócić nie zdołały i|podaż. Na akoye górnicze niekorzystnie 
hrabia wczoraj 25 kwietnia (7 maja) z zue|oddziaływały doniesienia o szerzenin się 
bezrobocia, które przyczyniły się także nie- 
mało do ogóluego przyguębienia. Papiera- 
mi ruskiewi obracauo umiarkowanie; poży- 
czki wschodnie osłabły nieco. 

Berilis, 8-go maja Hank 
118.06, pa dostawę 217,76, wokas 


wym w tę strony wysłanym i o wieściach 
jego, Posłaniec kviaziowy zapóźno przy- 
ył — nasi posłańcy o wiele bystrzejszy 
mają chód, A teraz, posłuchaj jeszcze co 
zaszło! Mongołowie oddawna już Qzerwo- 
pą Ruś naszą zaleli, niemały miast i siół 


ruskie zaraz 
na Warszawę 
kr, 217.36, oa Poterabu 


naę „Bial 217.90, na Eamonn 
zniszczyli i na dwie rozdzielili się rzeki. dł. 215.70, na Londyn kr. 20,47, na Londyn dł. 
Jedva zachodoi, ku Saudomierzowi zape|20-58, us Wiedeń 172.86 kapor asm: 824.70, 


5%”. aty zwtawue 605.26, t/y listy likwidacyjne 
58.70, pokruse» roska 49), + 1480 r. 95.10, 6%, z 
1884 r. 105.20, 4%, z 2 r. 58.25, 6*/, renta 
116 00, gosroska wschodnia l em 67.60, (LI ami- 
syi 68.60, 60, listy zastawne raskin —.—, 59/, po 
tycska premiowa z 1864 roka 188,00, taks: s 1883 
r. 16660: akcye dr. żal. warsząwsko - wi sleńskiej 
268,00 akoya kredylowa uustrynckie 160.75, akcye 
Um 8 banka handiowego 81.25, dyskon- 
twego 79,80, dyzkontn miemieckiego banka pań- 
stwa B'h, prywatne 11/507 

Londyn, 8-go Kożyczka rmskń ż 1878 roku 
lofi, Konsole angialskie 991/,, 
warszawa, 7-go „ Targ aa placu Wilkow- 
skiego. Pszenica am. si —=—, pstra i dora 
biała — —46816, wyborowa 625—6030, żyto 
wjborowe 400—405  śraduie — — —, wadii- 
we; ——;jgomień X | 4-0rzgd. 880—480. owios 250 
—285, gryka — — —, rzspik iatuli—, zimowy — 
—, rzepak raps sim— — —, groot polny = — 
—, oukrowy — — —, fiole — — — za kurzec, 
kean jaglana — — 4 olej rzepakowy — — —, 
lniany — — — s pud. 

Dowiesiono peenioy 400, £yta 400,  jęczwie- 
nia 40, owss 50, grocha poiasg» — kurep. 

Warszawa, 7 maja. (kowita 78%, 4 axkoysy po k. 
M. Stosunsk garnęa dó wiadra 17)—403/,. urt 
skład. sa wiadro kop, 8357—54),, za gara. 278— 
274. Szyuki za wiadro kop. 8511—8541, za gacu'e0 
277—278 kop, (s dod. nè wrain. 2%) 

Berlin, 6 maja Prz-uica 178—191, ua 184.75, 


na wrs. paž, 185,50, Żyti 140-150, na 147.50, 
na wrz. paź, 147.00. 


wo, na polską krainę kierńnek przybrała, 
druga w górę Stryja, ku naszej stronie się 
toczy, Prawda, bojarzynie, żeś ty o tem 
wszystkiem nie wiedział do tąd? 

Tohar Wilk z podziwieniem i jakby ze 
strachóm wpatrywał się w Zachara. 
— Zkąd wiesz o tem, starcze? — za- 
pytał. 

— I o tem także rozpowiem ci, bojaczy» 
nie, dlatego, abyś wiedział jaka siła 
inach naszych i w wolnych ich związ= 
spoczywa. Ze wszystkiemi gromada- 
na -podgórzu zawarliśmy przymierze. 
Oni są obowiązani ñam, a my im przesyłać 
jak najspieszniej wezelkie wieści, wagę dla 
gromadzkiego życia mające. Podgórskie zaś 
gromady znajdują się w takiemże samem 

rzymierzu z dalszemi, na Pokucia i Podo- 
u położonymi sioławi, — ztąd to wszystko, 
co w Ozerwonej Rusi naszej ważnego się 
stanie, x szybkością błyskawicy od gromae 
dy do growady przelatuje, 
wam po owych wieściąch, skoro 
sami mie możecie dać sobie rady 

— Prawdę wyrzekłeś, bojarzynie! Po- 
dolskie i pokuckie gromady pomagać sobie 


kach 


nie mogą, albowiem obdarte już są i wys- tonii hes Ae a kad BE a9); 
sano przez kniaziów i bojarów, którzy nie piją mem > gb 

dozwalają im ani swojego oręża posiadać, | wair 30 Taylor B, Walce 20 Laigh BY Watie 

ani się też w używaniu go wyćwiczać. Wis|5) Caria By, Mook $2 Brooke 9, Muls 40 

dzisz zatem, bojarzynie, co to oznacza, | Ślnyoli S'i Medio 40 Wilkinson Lod Warpoops 33 

wani sil aazod w jedn r sople p go pn, pe Ws 
dys, 16.416 gray tkaniny 154, moona, 

(D. o. n.) New-York, o) maja. Deania ii "N Or 


| 


stał piąty zjazd fabrykantów nafty, pod |" 


leśna 10Y,, Kawa (Fair Rio) 183/,; Bio Nr. 7, low 
ordinary na esarw. 16.82, ua sierp, 17.12. 


TELEGRAME GLELDOWE, 
'|Zania 7 |Zdnia 9 

Giełda Warszawska. iż raz 
Żądano z kohtóm giełdy. 
Za woksie krótkoterminowe 


pa Berlin za 100 mr... . + 46,16 Yre 
na Londyn „ 1 s #,89 487 
na Paryż „100 fn « «| VT46 57 40. 
na Wiedeń „100 4. +u 79,76 | 79.60 
za papiery państwowo.. - 
Listy likwid. Kr. Pol. - +| 5775 | 88— 
Buska poż. wsohodalr 10050 | 101, — 
4, poź wawugirre = 1857 66.36 
Ulsty sast, ziem, > 1 .| 9825 
- 4 y 9680 | 9676 
Listy zast. m. Warsz. 89, 7 9.— | 39— 
+ e 94.75 | 94,50 
Listy zast. m. Łodzi Uaryi 1 =y %— 
v a x "w 3 — | 860 
a n v L =- J8.— 
Giełda Berlińska. Z dnja 8 


Banknoty rosyjskie pow n s| a805 |216.76 


» w nA *|218— | 318.76 
Dyskonto prywatne De | EY 


Monety i banknoty Not. urz. |» pak nieurs. 


Iapargely i pólimperyały pł. 
(Em. 17 grad, 1886 r.) — 963 
Pół imperyały stare - — 
Marki niemieckie = s'h, 
Ausryackis baaknoty — s0 
Franki 2 87% 
Wartość rablą krod. w slowo — G 
pony ceins - 149°) 


2:22 — 2 0 R 2 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Watżeństwa zawarte w doia 7.1 6 majat 

W parafil katolickiej — 

W parañ) ewangelickiej — 

Starozakonnych — 

Zmarli w duiu 7 1 8 maja 

Katolicy: dziesi do int Ióta muncia QL «w bj 
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